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Zwycięska kontrofenzywa polska.
W poniedziałek, 16 sierpnia wieczorem w Wlah ssawie pojawiła się następująca odezwa, wyidla- oa przez radę ministrów:Obywatele Warszawy !Rząd otrzymał wiadomości o zwycięskim po­

chodzie armii polskiej na flankę wroga ataku­
jącego Warszawę. Wojska nasze pod osobistem dowództwem naczelnego wódzia, ©sięgnęły już 
Mnię Garwolin- Żelechów—Parczew. Z północy 
donoszę o rozbiciu czterech dywizyi bolszewi­
ckich. Na liniach obronnych przed Warszawą zacięte ataki nieprzyjacielskie krwawo odparto.Obywatele Warszawy! Wytężcie wszystkie si­ły celem niesienia pomocy naszemu wojsku w jego bohaterskim wysiłku ido zwycięstwa.Warszawą, dnia 16 sierpnia 1920.

Prezydyum Rady ministrów.Komunikat sztabu jen oralnego wojsk polskich z 16 sierppia donosi:
Front północny: Zapoczątkowana przez jene­rała, Sikorskiego kontrakcya naszej armii pół­nocnej pomimo nader trudnych warunków roz­wija, saę w dalszym ciągu nader pomyślnie. Nie bacząc na ciężkie straty i zacięty opór przeci­wnika, który przeciwstawił naszym silom w tym rejonie aż dziesięć dywizyj, oddziały armii 

północnej na całej linii posuwają się naprzód. Dnia 16 bm. odzyskano po ciężkich walkach 
Ciechanów. Nieprzyjaciel w poszczególnych pun 
ktach rozpoczął już gorączkowy odwrót. Lotni­cy; nasi, których współdziałanie daje świetne re­zultaty, ostrzeliwuję cofające się kolumny prze- cdtwnika, potęgując ich popłoch. Liczba jeńców znaczna.Rezultaty te dają się już odczuwać nader do­datnio w armii naszej, broniącej stolicy, gdyż nacisk od północy w kierunku na Zegrze i Dem- be osłabł bardzo znacznie.

Front środkowy: W dniu 16 bm. armie frontu środkowego' rozpoczęły -kontrofenzywę w wię­kszym stylu pod bezpośredniem kierownictwem naczelnego wodza. Po gwałtownym marszu po­
nad 40 kilometrów z linii Wieprza już w połu­
dnie oddziały 14 dywizyi osiągnęły Garwolin, 
osaczając w ten sposób nieprzyjaciela, który pod Maciejowicami próbowlał przeprawić się przez Wisłę. Zdobycz już dotychczas znaczna. Prawe skrzydło IV armii przełamując opór nie*  przyjaciela pod Kockiem zdobyło jedno działo, 14 karabinów maszynowych i około 200 jeńców. 
Armie postępuję w walce szybko naprzód.

Pokój noraniigiiia-sprawiadliwym pokojem.
Co mówi o pokoju wybitny teoretyk socyalistyczny tow. Kautsky.W szeregu artykułów w „Prawie Ludu“ je- szc^ w okresie pochodu polskiej arm/ii na Ki­jów, nawoływaliśmy do zakończenia wojny, wskazywaliśmy na konieczność zawarcia poko*  

ju porozumienia. Wyrażaliśmy przekonanie, że talksamo jak wojna śwdatowla i zwycięstw» koałicyi nie rozwiązało zagadnień i nieporozu­mień międzynarodowych, ale pozostawiło ją*  trzące się rany i nowe krzywdy, grożące ustawi*  cznic wybuchem nowych wojqni — talk akcya zbrojna nie roizlsirzyignie wcale problematów wschodniej Europy, nie unormuje stosunków między Polską a Rosyą. Wskazywaliśmy, że zwycięstwa jednej strony, (potęgują wysiłek opo*  ru pobitej strony- która a czasem (przechodzi do ofemywty i stara 'się -osiągnąć pokój zwycięstwa'.

Komunikat z dnia 17 sierpnia donosi:
Front północny: Czołowe oddziały jazdy nie­

przyjacielskiej, przeznaczone przez dowództwo 
sowieckie do sforsowania Wisły, napotkały na 
zdecydowany opór załogi Włocławka, która wszy­
stkie ataki odparła. Widząc bezskuteczność swo­
ich wysiłków, nieprzyjaciel bombardował miasto. 
Szereg budynków w tej liczbie katedra i pałac 
biskupi mocno ucierpiały. Korzystając ze słabej 
obsady Pomorza, czołowe oddziały bolszewickie 
dotarły również do Litwarku i Działdowa, na­
trafiając wszędzie na żywy współudział ze strony 
ludności niemieckiej. Kontrakcya prowadzona 
z rejonu Modlina przez generała Sikorskiego 
napdtyka na zacięty opór przeciwnika. Stwier­
dzono, że masy piechoty bolszewickiej zmuszane 
są do walki przez komunistów, stosujących sy­
stem bezwzględnego teroru. Niemniej jednakże 
akcya nasza rozwija się pomyślnie. Dnia 17 b. m. 
zdobyto Serock. Zdobycz ostatnich dni sięga 
cyfry 2000 jeńców, kilkudzisięciu karabinów ma­
szynowych oraz dużej ilości taboru.

Na pozycyach obronnych stolicy ataki nie­
przyjacielskie w dalszym ciągu pozostały bez 
skutku.

Front środkowy. Na całym froncie od Wisły 
do Bugu oddziały nasze z nadzwyczajnym im­
petem i brawurą posuwają się naprzód, pędząc 
przed sobą nieprzyjaciela, uciekającego w zu­
pełnym nieładzie i popłochu. Dywizya generała 
Konarzewskiego, której czołowe oddziały zbli­
żają się do Nowo Mińska, rozbiła całkowicie 
171 brygadę sowiecką oraz części 8 dywizyi 
sowieckiej, zdobywając podług dotychczasowych 
danych 7 dział, kilkadziesiąt karabinów maszy­
nowych, znaczne zapasy amunicyi oraz paręsęt 
wozów.

Wzięto około 1000 jeńców. Dzielne oddziały 
pomorskie i podhalańskie w południe dnia 17 
bm. opanowały Łuków. Nieprzyjaciel szybko wy­
cofuje się w kierunku na Siedlce i Ciechomin, 
pozostawiając w naszym ręku bogate trofea. 
Lotnicy nasi wszędzie stwierdzają przyspieszony 
odwrotowy ruch licznych taborów nieprzyja­
cielskich.

Na południowym odcinku wojska generała 
Rydza Śmigłego zadały zupełną klęskę 58 dy­
wizyi nieprzyjacielskiej.

Front południowy. Między Bugiem a Lwowem 
walki z przedniemi oddziałami jednej z dywizyi.

Rezultatem — przeciąganie wojny wyniszczają­cej obie walczące strony. A nawet pokój zwy= cięski narzucony — nie jest trwałym, zawsze jest niesprawiedliwym, bo zmusza przeciwnika do uznania warunków pod prcs-yą zwycięscy. — ..Pokoje“ talkie wstawiają zarzewie odwetu z por konanej strony.Wypadki ostatnich tygodni potwierdziły w Bupełności stanołwtiśko „Prawa Ludu“. Taksamo jak zwycięstwa militarne zawróciły w1 głowie polskiej burżualzyi, która nie chciała nic słystzeć 
o pokoju, a dążyła do pogromu bolszewików, po­dobnie ostatnie zwycięstwa rosyjskie oszołomi*  ły mtilitarystów bolszewickich, którzy w pocho*  dzie zwycięskim nie wahali się wkroczyć na rdzennic polskie ziemie, zagrażając stolicy- Na 

tyle jednak okazali bolteziewilcy delikatności, że na 'żądanie Polski zgodzili silę na rokowania po*  kój owe. — Czy slzctzere są ich zamiary — najbliższa -przyszłość pckaże. Obielenie toczą się rokowania polsko-rosyjskie w Mińsku. Żadnych wiadomości — w chwiiii gdy piszemy te Słowla — o przebiegu rokowań nie mamy. Ostatnie wia*  domości donoszą o wielkiem zwycięstwie pol­skiej armii na froncie północnym (pod Wairsza*  wą), gdzie armia nasza pod dowództwem Na­czelnika państwa przełamała front bolszewicki, •»zbijając iciztery dywilzye nieprzyjacielskie, bio» rąc tysiące jeńcowi i wiele materyału wojennego.Dziś nawet, gdy szczęście wojenne na naszą obróci się korzyść, możemy być -zadowoleni, bo 1» hamuje zapędy bolszewickie. Zwycięstwa je­dnak nasze nie mogą nam znoiWiu odebrać spo*  kój u ii rozwagi. Musimy dążyć do pokoju porozu­
mienia bez względu na wynik walk. Pokój nie zwydęisiców, ale pokój porozumienia musi być zawarty, jeżeli ma być pokojem trwałym ii spra*  wjiedliwym.Na tern stanowisku stanął znany najwybi- tniejSiz-y współczesny myśliciel 1 uczony socyali*  styczny, słynny Marxista, -sędziwy K. Kautsky, który w wiedeńskiej „Arbeiter Zeitung“ -zamie­ścił świeżo seryę artykułów o wojnie polsko*  rosyjskiej. Ostrzega on rząd sowiecki przed py­chą zwycięzcy. Albowiem boj się ónt, żeby bob szewdey pódl wpływem pomyślnego dla nich przebiegu wojny nie posunęli >siię do pokrzyw­dzenia Polski.Każda dyplomącya beiz kontroli — piszę Kant*  sky — doprowadzą do bezgranicznych wykro­czeń, a wfcońcu do nąjniemożMwsżych stosun*  ków, nawet jeżeli jej początek i -punkt wyjścia są zupełnie bez zastrzeżeń, a nawtet wielce pożą­dane. Dlatego uważaliśmy, że jedyną formą za*  kończenia wojny, jakiejby sobie życzyć -wypada­ło, byłby pokój porozumienia. Zakończenie wojny 
za pomocą zwycięstwa druzgocącego przeciwni*  
ka wydawało się nam być czemś strasznem, kto­
kolwiek byłby tym zwycięzcą. Dlatego też i Ro*  sya musi się strzediz przed wpadnięciem w jakiś szał zwycięstwa i niechaj się strzeże przed pró­bą wymuszania nieuczciwego pokoju. Pokój za*  wrzeć należy na podstawie, którą sarni bolsze­wicy proklamowali na kongresie w Ziimmenwałd, t. j. na zasadzie samostanowienia narodów; wtedy izaczęłaby się nareszcie era światowego pokoju i odbudowy gospodarczej z nędzy wojen*  nej.Pokój doprowadziłby jednak do tego, że wiel­kie i poważne zastępy pozarosyjskiego proleta*  ryatu przestaną marnować siły swoje >na naśla­dowanie rosyjskiego'pierwowzoru', co musi po*  zostać b»jz owoców i tylko osłabia j niszczy siły klasy robotniczej.W dalszym -ciągu wykazuje Kautsky, jakie korzyści polityczne j ekonomiczne czekają pro letaryat rosyjski! po zawarciu pokoju, ale tylko 
pokoju uczciwego. To' zastrzeżenie — tylko ucz*  owego — piszę dalej — oto 'zagadnienie, przed jakiem świąt obecnjie stoi!.

Gdyby uczciwy i słuszny pokój nie do­
szedł do skutku, wtedy wojna na wschodzie za­
mieni się w wojnę europejską, która -wszystko to zniszczy do resizty, op wojna światową pozo*  stawiła. Wtedy Europa utonie w morzu krwi i nędzy i stame się pastwą skrajnego barbarzyń­stwa. Gzy uczcilwy i 'słuszny pokój na wlsahodzie dojdzie do skutku, zależy w znacznej mierze od stanowiska kierujących mężów stanu w Rosyi, zależy od tego, czy pozostaną wierni hasłom, które głosili w Z-immerwlaldżi-e.Artykuł swój ikańcE-y Kautsky uwiagą: Jeżeli 
tak na Zachodzie, jak i na Wschodzie zwycięży 
rozum stanu, wtedy przecież możemy mieć na*  dzieję, że wrelszqie rozpocznie -się era pokoju i 
odbudowy socyalistycznej, która dojraewać 
może tylko w erze pokoju.



2 „PRAWO LUDU“ Nr. 34.

Około pokoju z Rosya.
POLSKA DELEGACYA W MIŃSKU.W piątek). 13 sierpnia w nocy, wyjechała do Mińska delegacya pokojowa w następującym składżie: przewodniczący, podsekretarz .stanu w ministerstwie spraw zagranicznych Jan Dąb- ski, posłowej; tow. Barlicki, Wiaszkowski', dr Kiepnik, Czerniawski, Mieczkowski i Stan. Grab ski; następnie podsekretarz stanu w prezydyum Rady ministrów dr Wróblewski; jako reprezen­tanci wojskowości generał Listowski i major Stamirowski; jako rzeczoznawcy poseł tow. Perl, Łucyan Altberg, Stanisław Kausig, Juliusz Łukasiewicz, Kazimierz Olszewski, Szymon Runldsteini i Mikołaj Tkaczuk; jako sekretarze Aleksander ŁadOś i Stanisław Janikowski. 0- prócz tego 8 osób personalu techiniczego i pomo­cniczego.Dotychczas żadnej wiadomości o przebiegu rokowań nie mamy.

JAKIE SĄ WARUNKI POKOJOWE BOLSZE­
WIKÓW?■Wedle krążących pogłosek mieli bolszewicy sformułować następujące Warunki 'szczegółowe, jako pod!sta|wę do zawarcia pokoju:1) demobilizacya armii polskiej z pozosta­wieniem 60.000 iwnaz z oficerami pod brottią,2) przyjęcie zobowiązania niesprowadzania z 

zagranicy materyalu wojennego,3) regnlacya granic, korzystna dla Rosyi,4) zapewnienie Rosyi wolności hąndlowej przez terytoryum polskie z państwami zacho- dnjemi,5) zaprzestanie represyi politycznych.
CO MÓWI ANGLIAW mowie, wyglostzonej w parlamencie angiel­skim, oświadczył premier angielski Lloyd Geor- ge, że rząd sowietów przy stawianiu Polsce wa- ru;nków pokojowych miał zupełne prawo wziąć 

jako podstawę tych warunków fakt, że Polska 
była stroną zaczepiającą i że zaczepkę swoją podjęła mimo ostrzeżenia ze strony ententy. Z tego powodu rząd sowietów ma prawo żądać ta­
kiej gwarancyi, jakiej w podobnym wypadku żądałoby każde państwo w celu zabezpieczenia się od powtórzenia zaiczepki. Jednakże tnic nie usprawiedliwia represialii w tym stopniu., żeby 
zniszczyć one miały narodową egzystencję Pol­
ski. Zamiarem ententy jest zatem zapewnienie pokoju na podstawie niepodległości Polski w granicach etnograficznych.Lloyd Geońge oświadczył dalej, zwracając się do partyi pilący, że ententa nie da Polsce żadnej 
pomocy w ludziach, gdyż Polska ma materyałli ludzkiego poddostatkiem i powinna dać sobie radę sama, jeżeli wyzyska wszystkie swoje źró­dła. Jednakże j«sit rzeczą isłUszną, żeby Pólska, gdy chce bronić swojej wolności, otrzymała wskazówki i dyrektywy od narodów, które przez 
4 lata wojny 'nabrały doświadczenia. Tej pOmo.

Bankructwo burżuazyi.Zajęci sytuacyę na froncie, nie iZdajemy sobie częstokroć sprawy z ogólnego położenia narodu W1 chwili obecnej. Położenie to charakteryzuje się zupełnem bankructwem rzą|dów burżuazyiW istosuńku do innych krajówi, Polska jest dziś zupełnie osamotniona- Sprzymierzona z na|mi koallttcya korzysta z ciężkiego położenia, w ja*  kiem Polską się iznalazłą ,1 wbrew wszelkim bo­skim i ludzkim prawom, oddaje Gzechom ziemie rdzennąe polskie- Prasa burżuązyjna Zachodu przelewa Wprawdzie nad Polśką łzy krokodyle, z łatwością jednak przejdzie nad nią do porząd­ku dziennego, znamiennym czego dowodem sło*  w.a Churchilla, wzywającego Niemcy, 'aby »silą męstwa i cnoty“ stworzyły lamę w celu „zasta­wienia drogli barbarzyństwu rewolucyjnemu“.Naidewszystko jednak system rządów dotych­czasowych gruntownie zbankrutował w wewnę*  trznem życiu narodu. Nie ma on już dziś żadnej siły moralnej. Pomiędzy ,,przedstawicielstwem narodu“ — 'Sejmem suwerennym — a masami ludu pralcującego wykopana izośtała przepaść głęboka Sejm ten wykazał zupełne nieporozu­mienie nowych czasów, które mimo wszystko nadejść mdszą i nadejdą, stał się on WdZięczniem polem dla popisu butnego wciąż jeszcze obszar*  nika i wzbogaconego na wojnie chłopa-paska*  rza- Nile przeto dziwnego, że zarówno proletaryat miast, jak również biedota wiejska, straciły wszelkie 'zaufanie do Sejmu, że wszelka władza na tym fundamencie oparta, obcą jest ludowi pracującemu.Ileż to już razy w histaryi Polski powtarzał się 

cy moralnej udzieli się Polsce wtedy, jeżeli Pol­
ska udowodni, że uczyniła wszystko, co możli­
we, aby obronić swoją w°lność i niepodległość.Mowie tej przysłuchiwali się Kamieniew i Kra .sM

ROZDŻWIĘK WŚRÓD KOALICYI.Podczas gdy Anglia od dłuższego już czasu rokuje z Rosyą bolszewicką i dziś popiera sta­rania' o pokój z bolszewikami, — nagle, bez po­rozumienia się ze sprzymierzeńcami, rząd fran­cuski uznał rząd rosyjski, utworzony pnzez ge­nerała Wirangla na Krymie. Carski generał Wirafnigel wzorem Denikina organizuję armie kontrrewolucyjne przeciw bolszewikom, popie­rany przez Francyę, atakuje bolszewików.Uznaniem, „rządu“ Wrangla za rząd prawo­wity rofsyjski, podkreśliła Francya iśwe wrogie stanowisko wobec bolszewików. Postąpienie rzą­du francuskiego jest sprzeczne z polityką An­glii. która skłonną była uznać rząd sowiecki, pod pewnymi warunkami. Taksiamo rząd wło­ski żywi „isympatye“ dla bolszewickiej Rosyi i o uznaniu jakichś niepewnych rządów Wran- gla '.nie myśli.Ale i Finamcyia nie byłaby tak iwrogą wobec bolszewików, gdyby sowiety uznały długi Car­skie, zaciągnięte u kapitalistów francuskich.
POLITYKA AMERYKI WOBEC ROSYI I POLSKIZ Waszyngtonu donoszą:Na zapytanie rządu włoskiego, jakie stanowił*  sko zajmie rząd Stanów 'Zjednoczonych wobec wydarzeń w Europie środkowej, rząd Stanów Zjednoczonych odpowiedział nottą, która w stre*  szczaniu 'brzmi: Rząd Stanów Zjednoczonych przyjąłby z ’zadowoleniem ido wiadomości o- świadczenie państw sprzymierzonych i zaprzy- jaźnionych, iktóreby obiecywało, poszanowanie nietylko terytoryów, ale i prawdziwych granic 
Rosyi'. Ściśle biorąc, granice te powinny obej­mować całą dawną granicę Rosyi, z wyjątkiem 
Finlandyi i Polski.Sprawę pomocy Polsce i uZnianlia rządu Wran*  glas rząd amerykański uważa ta dwa różne za­
gadnienia, które powinny być oddzielnie trakto*  wacie. Wydaje się być pewiniem, że sympatye na­rodu amerykańskiego są po -skronie Wrangla, niemniej jedńalk jest prawdopodobne, że rząd 
Stanów Zjednoczonych nie uzna Wrangla, podo*  
bnie jak nie uznał Kole żaka. Uznanie, łtóreby nastąpiło, byłoby tylko prowizoryczne i ograni­czałoby istię tylko do uznlania rządu faktycznie litetńiejącego. Go do pomocy udzielić silę mające; Polsce, rząd amerykański jlak się zdaje jeszcze 
nie powziął decyzyl i oczekuje w tej sprawie propozycyi, które iilnine rządy wyrażą.Jak widzimy wśród pańśtfw ikoalicyi istnieją poważne różnice 'Zdań, albowiem każde z nich ma swe odrębne interesy kapitalistyczne na celu.
fakt zaprzepaszczania przez rządzące warstwy sprawy wyzwolenia narodu. Polska była naro*  dem szlachty, szlachta zaś wyżej ceniła przywi­leje, ńiż niepodległość i dobro kraju- Jaskrawym przykładem egorttamu stanowego szlachty jest rok 1831. Pomimo, ,iż Polska posiadała liczne i dobrze wyćwiczone wojsko, powstanie upadło, gdyż szlachta trzymała 'Się oburącz swych przywilejów.Gorzką prawdę powiedział szlachcie manifest Towarzystw^ Demokratycznego iz 1863 r„ które wszak przeważnie ze szlachty się składało:„Dla odzyskania niepodległego bytu Polska ma w łonie własnem olbrzymie siły, których dotąd żaden głos isumienny i szczery nie powołał je*  szcze. Nietknięta to prawie, równie zewnę­trznym, fak wewnętrznym' nieprzyjaciołom stra*  szna potęga. Nią Polską powstanie.„Lud polski iz prawi wszelkich wyzuty, ciemno­tą, nędzą i niewolą przyciśńiony, wydartą mu .przed wiekami iziemlię dótąd wl krwawym pocie na cudzą korzyść upra/wiia... Cierpiąca i zniewa*  żana w nim ludzkość o sprawiedliwość woła. Na głos ten głuchymi byli wewnętrzni ujarzmiciiele. W 'Ciągu ostatnich o niepodległość usiłowali chcieli oni!, nadużywając 'świętego imiona miło­ści Ojczyzny, samym dwiękiem słów nakarmić lud, niedostatkiem fizycznym dręczony, chcieli, aby krew swoją przelewlał za Ojczyznę, którą przez tyle wieków wzgardą, poniżeniem i nędzą pracę jego nagradzała), wołali, aby powstał i na*  jezdDfflków znisizcizył — oni! którzy .sami naje- zdnikamli praw jego byli. Dlatego na obłudne ich 

'wołania słabe tylko odpowiedziało echo — i upa*  dliśmy!“Dziś, w 90 lat-po po w&tainńu listopadówem dą­żenia wyższych warstw społecznych do panować nia nad milionami chłopów i robotników grożą krajowli 'katastrofą. Historya jednak się nie p >- wtanza- Polska klasa robotnicza nąe może dopu*  ścić, aby egoizm garstki .grzebał niepodległość kraju, pogrążał masy wi Odmęcie rozpaczy.Wyprowadzić kraj na jasne drogi rozwoju peł­ni sił narodowych, ugruntować niępodległość państwa, zapewnić ludowi sprawiedliwy ład spo­łeczny może jedynie rząd iprolenairyatu, rząd lu*  du pracującego miast i iwisi.
Międzynarodowy Zjazd 

górników.2-go isłienpnia rozpoczął w Genewie obrady niię*  dzynarodowy izjazd górników- Przybyło 147 dele*  gutów, reprezentujących Niemcy (758 tys. górni­ków), Francyę (136 tys-), Belgię (123 tys-), Cze*  cbo*Słowacyę  (123 tys.), Węgry (25 tys.), Austryę (22 ‘tys-), Jugosławię (10 tys-), Holandyę (4 tys-). Iloś górniikówl w Polsce i Luksemburgu nie udało się określić. Przewodniczył Robert Smillie, przy­wódca górników angielskich, któremu zjazd u*  rządził gorącą owacyę. W przemówieniu śwem •Smillie wezwał do 'zaniechania wypomlnań prze­szłości, do pracy ntad wyleazeniiem ran', zadanych przez wlojrnę i uniemożliwjieniem przyszłych wo*  jen. Mówiąc o (ideałach górników, Smillie stwier­dził. że dziś górnicy n(ie mogą się już zadowalmić reformami w rodzaju krótszego) azasu pracy, lep*  szych zarobków, prawodawstwa robotniczego itp- Celem najbliższych walk jest uwolnienie kopalń i górników od kontroli kapitailistycznej i zabez­pieczenie kopalń dla ogółu- •Następnie na miejscu dotychctzasowtego sekre*  tarza Ashtona, który z powodu choroby musiał ustąpić, Wybrano jatko sekretarza Franka Ilod- ges^a, sekretarza górników angielskich.Albert Thoms wystosował na zjazd adres, w którym wyraził pragnienie stworzenia z Między*  narodowego Biura pracy przy Lidze Narodów- — żywej instytucyi demokratycznej pracującej ra­zem ze izwiiąlżkami .zawodowemi nad polepszę*  uiem bytu robotników, a szczególnie nad dzdełem unarodowienia kopalń- Zagadnienia omawiane ,na izjeźdzae, będą miały wielkie znaczenie dla cywiliizacyi świata całego.Najważniejszym punktem obrad była też spra­wa unarodowienia kopalń. Referował Hodges. — UnarodWiefnie i socyalizacya jest to — podług referenta — jednio i to samo, gdyż w jednym i drugim wypadku zmierza filię do usunięcia wpły*  włów kapitału i (zniesienia biurokratycznej kon­trolo. Warto podnieść korzyści, wypływające ze zmiany obecnego systemu. W' ciągu ostatnich 6 lat wydobycie is|pa|ćLło do 124 mil. ton, koszta pro*  dukcyi .wzrosły, .żądania polepszenia bytu górni­ków napotykały na coraz większe 'trudności. — Należy więc izmiienlić cały system, przejąć ko*  palnie na własność społeczeństwa i zastosować metody naukowe produkcyi. Tylko w ten sposób ureguluje się międzynarodowe izapotrzebowanie węglaNależy rulstanowlić międzynarodowty urząd gór­niczy dla wyrównania różnic między Europą a Ameryką. Jeżeli w Ameryce obowiązuje 6*godzin-  ny dizień .pracy, to i w Europie musi być zapro- iwaldzany taki sam czas pracy.Hertnburg (Niemcy) jest przeciwny upaństwo*  iwienliU kopalń, lecz 'żąda bezpośredniej kontroli górniikówl Bartuel (Francyai) uważa za możliwe utv. orzeńile urzędu górniczego- Riządy kapitali­styczne p|ie zgodzą sdę na to, a górnicy nie będą w stanie wymódz- Kalżldy kraij Winien wziąć na siebie odpowiedzialność 'i wyzyskać odpowiedni moment. Należy więc przyjąć rezolucyę, uiwzglę*  dodającą propazycye wszystkich krajów i za­twierdzoną pnzez 'Zjazd przed zakończeniem go.Hodges dodaje, że wskutek konkurencyi %ię< dizy krajami, należy uchwalić jednolitą formę u- narcdowienia. Bartuel: „Mówji się wiciąż o unaro*  dowiediu, ale 'dotychczas nie zrobiono nile w tym kierunku. Nie chodzi o określenie sposobów za­stosowania zasady. Pozostawmy tio każdemu kra*  jowli 'Zasobna-Hodges i Smillie zaznaczają że w chwili obe­cnej Anglicy gotowi' są uciec się do strajku po*  wszechnego dla osiągnięcia unarodowienia ko­palń. Należy najpierw ustalić zasadę ą dać okre*  ślony mafndaft biuru międzynarodowemu do «e- brania edę w możliwie krótkim czasie dla wy*  znaczenia -środkówi wykonania zasady.
I
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Przyjęto jednomyślnie rezolucyę następującą: ,,Zjazd uważa, ae każdy naród powinien rozpo­cząć walkę o unarodowienie lub socyalizacyę 
kopalń, oraz o ich kontrolę i admiinliistracyę. Wlas 
sność kapitalistyczna musi być zniesiona.Zjazd żąda oddania kontroli i a.dministra.cyi kopalń przedstawicielom państwa. robotników i

Czego robotnik śląskiWyraził się ktoś, że rozpatrując histcryę pol­skich walk wyzwoleńczych oraz przebieg osta­tnich kilku lat, dochodzi się do przekonania, ze Polska jest sprzeczna z ustro j em kapitalisty­cznym. traktat wersalski w stosunku do Pjol- skt, a szczególniej ostatnie jego „dopełnienia", jak np. rozstrzygnięcie w sprawie Cieszyńskiejb wykazuje, ze gdy młoda panstwoiwość polska rozpoczęła swe istnienie i znalazła się odrazu w splocie interesów państw, wielkokapitalisty­cznych — wówczas od pierwszych dni istnienia zostały, pogwałcone jej najżywotniejsze intere­sy, najgłębsze .dążenia ludu polskiego. Jeśli przyjrzymy się polityce ententy w stosunku do kolski, to musimy stwierdzić z całą stanojwicto- scją, że pominąwszy już nawiet do, najwyższych granic doprowadzone konsekwencyę t. zw. „przy mierzą", odbierające Polsce samodzielność we iwisizelkich ważniejszych posunięciach, cała po­lityka „sprzymierzeńców" prowadzi do jak naj­większego opanowania Polski. Gorzeją najważ­niejsze rozstrzygnięcia są czynione tak, jia|k- gdyby ci, t. zw. sprzymierzeńcy postawili sobie za zadanie szkodzenie najżywotniejszym inte­resom państw a polskiego, lub nie rozumieli ich.Jasną jest rzeczą, że kierownicy, jak dotych­czas, polityki nietylko własnych państw, lecz wszechświatowej — ppHitycy z Wersalu, czy Spaa — doskonale znają się na interesach pań­stwowych. Znają się, ale znają się właśnie na interesach swoich,, imperyatlizmów, idla których poświęcają wszelkie „nowe" idee, święte przy­mierza, i szumne hasła. Czyż angielski minister i senator, który w każdeni swern posunięciu, w każdym zakątku Wielkiej Brytanii — w Ir- landyi, w Indyaich itp. gwałci „wolność i sarno- określenie ludów“ — czyż on rozumieć może in­teresy swego kapitalizmu — na ludy patrzeć może li tylko tak, jak patrzy na papier gieł- dziarski, na który się raz stawia wiele, a inny raz, wykorzystawszy twtszysitko, odrzuca jako bezwartościowy.Na lud polski stawiano! dość dużo.I właśnie każda, krzywda, wyrządzona ludowi polskiemu, ma swe odpowiedniki w handlar- skich posunięciach (wszechświatowych giełdzia- rzy.Czemżeż bo była i jest właśnie wojna z Rosyą 

spożywlców- Ktażda sekcya zawiadomi co trzy miesiące biuro międzynarodow|e o postępach, po­czynionych w tej milerze w poszczególnym kraju1- Bardzo ostro występowali delegaci przeciwko 
wojnie, a delegat francuski zaproponował ogłm sizenie przez górników strajku; powszechnego w razie wybuchu wojny.
oczekuje od Polski? sowiecką, jak nie przedsiębiorstwem, zbudowa- nem przez międzynarodowy kapitalizm .dla u- trzymania stanu przedwojennego w, stosunkach państwa do pracy i kapitału, Które zostano za- Kłócoine właśnie przez przewrót w Rosyi i gnozę tego przewrotu gdzieindziej.Hęakcya polska pojmowała wojnę z Rosiyą nie jako wojnę w obronie niepodległości, ale jako, walkę o obalenie rządu blszewicKiego i za­prowadzenie starego, burzuazyjnego systemu iw itoisyi. Wszak endecya, pod której sztandarem skupiła się ma j czarn iejsza reakcya polską^ po-z siadająca przemożny wpływ na politykę zagra­niczną 1 wewnętrzną Polski, nic słyszeć nie chciała o jakiemś wyzwalaniu ludów wscho­dniej Europy, ale podkreślała, że walczymy tyl­ko z bolszewikami o ich rozgromienie, a nie prowadzimy wojny z Rosyą, jako wrogiem na­rodowym. Dla pogromu rewpilucyi rosyjskiej leakcya wzywała do pochodu ną Moskwę!A nąwet odezwa Rady obrony państwa zia- znaczałą, że walczymy przedewśzystkiem z bol- szewizmem, jako systemem rządów.Wynika z tegob że dla celów reakcji wszech­światowej krew swą przelewiaJł robotnik polski. Czemżeż jest dalej rozstrzygnięcie w sprawie Cieszyńskiej, lub niepewność rozstrzygnięcia co do Górnego Śląska, jeśli nie podporządkowywa­niem interesów żywego ludu polskiego — róż­nym giełdziarskim machjnacyom — sprawom odszkodowań wojennych, dostaw węgla, lub ja­kimś innym, tajnym lub jawnym konszachtom. Do czego dojść może ptrzewTOtTrołść burżuazyi, dowodzi choćby to, że niektórzy politycy Ja­gielscy przychylnie rozwiązali udział Niemiec tw walce z bolszewizmetm rosyjskim, który za­proponowała reakcyą niemiecka wzamian aa 

Śląsk Górny, Toruń, Poznańskie. Jakie jeszcze wyroki czekają lud górnośląski od ^sprzymie­rzeńców" polskiej burżuazyi — przyszłość p|o|- każe — wiele w każdym razie można. sobie obie­cywać po rozstrzygnięciu Cieszyńskiem. Jeżeli jednak chodzi o sprawę obu Śląsków, to może­my się pocieszyć, że cała międzynarodówka ka- pitalistycziniai, nie wyłączając burżuazyi polskiej — prawie jednakowo, na nią patrzy. Czemżeż i es t dla burżuazyi taka, czy inna sprawa pań- wowlai, jak nie jedynie środkiem, za pomocą 

którego rękami proletaryatu krtadnie się boga­ctwa; i sławę.I dlatego jaśne jest, że dla państwa niemie­ckiego sprawa Śląska jako sprawa niemieckie« go ,,stanu posiadania" jest sprawą pierwszorzę­dnej wagi państwowej.Burżuajzyiai polska nie ma swego ,,sta|niu posia« dania" na obu Śląskach — istosutnki zaś etnogra­ficzne — polskość Śląska są dla niej momentem drugorzędnym, który poza jnnemi sprawami można wykorzystać.I tu właśnie widać przyczynę tego, że kiero« wane przez burżuazyę państwo polśkie cały wy­siłek, jaki tylko dało się wycisnąć z narodu — pchało na Ukrainę i Białoruś, a z lekkim ser« cem zaprzedało setki tysięcy ludu polskiego <na Śląsku Cieszyńskim i zaprzedaje ma Górnym. — Zaprzedaj e — bo czemżeż jest tak słabe prze­prowadzenie lalkcyi plebiscytowej, witedy, gdy lud polski na Górnym Śląsku nie ma równoupra« wnianiia, gdy kapitał niemiecki wytężył wszyst­kie isiły tak nia terenie Górnego Śląska, jak i na zewnątrz, by wolę ludiu śląskiego sfałszować, która, gdyby była nieskrępowaną, wyraziłaby się moono i jasno. Co je®t motorem takiej polity« ki ? — interesy obszarników i żubrów kresowych, interesy milionerów cukrów niclzych na Ukrainie, interesy icalłej burżuazyi polskiej. Tam dla nich była Polska^ gdzie istniał chuderlawy nawet ka­pitalizm, ale ziaiwisze kapitalizm — polski.Na Śląskach niemasz dla nich Polski, bo tam kapitał niemiecki a tyllkó — ludi polski- Dla ce« lów kapitału nałożyło .się poi czterech latach woj­ny nowe Ciężary nowej wojny na lud piolśki i to W celach obcych temu ludowi.I.eęiz  teraz, kiedy nastąpiła katastrofa, nad któ« rą tak długo pracowała burżuiazya — azas już. by lud Wziął wypadki w swjoje ręce.My Ślązacy '.wlierizymy, że lud polski w chwili obecnej nietylko wyrwie władzę burżuazyi — lud polski muS|i jednym zamachem przekreślić to, co na jego szkodę poczyniła hapiebna poli­tyka burżuazyi. Stoiiny przed Wielkiemii zmiana« mi. Może iz traktatów burżuazyi, z tej podstawy niepokoju wszechświatowego będą strzępy. — Jeldinio musimy sobie w tej chwili uświadomić — to, że lud polsiki — pierwszy na arenie wypad­ków musi pochwycić inicyaitywę wi swoje ręce, musi im wyjść naprzeciw, musi didkonąć takie« go przewrotu, który da samodzielność całkowi­tą, który nie dopuścli, by Roisya sowiecka była najazdem, dyktującym ludowi polskiemu nowe formy żydia.Żeby odeprzeć ten najalzd — inlowie formy życia ludu polskiego muszą być stworzone.Ijuid Śląśka Górnego i CŁeszyńsIkiego oczekuje, że w tej przełomowej chwili, rewolucyjna Polska potaiafi zmyć hańbę nałożoną przez między,naro« dow|y kapitał j swojską Targowicę i że yjdzie naprzeciw — poczynaniom ludu śląskiego, który
EMIL HAECKER

ENGELS.SIJednym z twórców nowoczesnego socyalizmu naukowego, wiernym przyjacielem i współprac cownikiem Karola Maixa był Fryderyk Engels, którego setna rocznica urodzin; (28 listopada) i dwudziestapiąta rocznica zgonu (5 sierpnia) przypada w tym roku. Należy on do najwybi­tniejszych postaci w dziejach socyalizmu, do największych myślicieli, którzy ukształtowali lideę socyalistyezną i wyznaczyli drogę ruchowi wyzwoleńczemu proletaryatu wszystkich kra­jów.Pochodził Engels z Barman w prowmcyi nad« reńskiej, z fabrykanckiej rodziny prawo, wliar« nie laterańskiej, bardzo pobożnej i bardzo kon­serwatywnej • Przeznaczony przez ojca do kan­toru fabrycznego, chłonął jednak młody Engels chciwie wiedzę i przy swych niezwykłych zdol« ilościach wcześnie zdobył olbrzymie wykształ« cenie- Jak c*ł e ówczesne młode pokolenie Nie­miec uległ i on potężnemu wpływowi ewiolu*  eyjnej filozofii Hegla, którą przestudyował grun townie. Następny etap w jego rozwoju ducho« wym stanowił okres jego służby wojskowej, któ­rą odbył jako jednoroczny ochotnik w Berlinie; tu zetknął się z lewem skrzydłem szkoły lieglo« wekiej, z t- zw. młodoheglistami i jego myślę« nie poszło odtąd w kierunku rewolucyjnym. U- zyskało ono grunt realny, z obłoków ideologii zstąpiło w rzeczywistość, gdy Engels po odbyciu służby wojskowej został przez ojca wysłany na praktykę do kantoru pewnej fabryki w Manche« ster, tern głóiwnem ognisku przemysłu angiel« skiego. Na kontynencie Europy nie było wów­czas jeszcze prawie wcale wielkiego przemysłu- Tylko w Anglii istniał już potężny przemysł fa= 

•rycizny. Tu ujrzał tedy Engels pderwowzów i ej fazy życia gospodarczego, w którą później miała wistąpić cała do owego czasu jeszcze dro« bnomieszczańska rzemieślnicza, wytwórczość En repy. W Anglii zobaczył też po raz pierwszy nowoczesny proletaryiat masowy i zapoznał się z pierwszym klasowym robotniczym, t. zw. czar« tyzmem, i z utopijnym i epółeczno»reformator- skim socyalizmem Roberta Oiwena. Młody mło- doheglista niemiecki przejął się tym socyali« zmeni i odrazu zaczął współpracować w orga­nie czartystów „Northern Star“ (Gwiazda pół« nocna) i wor ganię Owena) „New Moral World" (Nowy świat moralny), a w jego głowie poczęła świtać wielka synteza niemieckiej filozofii i an­gielskiej ekonomii, heglowskiej teoryi rozwoju i klasowego ruchu robotniczego.Dojrzał pomysł tej syntezy, gdy 244etni En­gels w jesieni 1844 odwiedził w Paryżu o dwa lata starszego od siebie Marxa i obaj stwierdzili zgodność wyników swego myślenia, ,chociaż u każdego z nich płynęło ono z innego źródła- Wspólna obu była filozofia heglowska, ale Marx łączył z nią poznanie rewolucyi francuskiej i francuskiego socyalizmu utopijnego, Engels zaś studyum przemysłu angielskiego i ruchu an« gielskiej klasy robotniczej. Obaj uzupełniali się tedy znakomicie. Tak więc socyalizm naukowy, polegający na zrozumieniu najgłębszej istoty rozwoju dziejowego, wyrósł z potrójnego podło­ża obejmującego widnokręgi trzech narodów pazodujących cyiwilizacyji świata: z filozofii nie­mieckiej,, z rewolucyii francuskiej i z ekonomii angielskiej-Odtąd Marx i Engels stali się. duchowo nieraz« dzielni. Engels sam twierdził, że w tym związku duchowym Marx był głową twórczą, przodują« cą, on zaś sam jeno umysłem przyjmującym i wtórującym- W swej skromności, która go przez całe życie znamionowała, niedocenił tu EngeLs 

swiego własnego znaczenia. To bowiem pewna, że na tory praktyczne, ku ujęciu dziejowego posłannictwa klasy robotniczej z dwojga przyja­ciół pieawszy Engels skierował myśl swoją i Marxa.Epokową stała się w tym względzie klasyczna książka Engelsa o położeniu klasy pracującej w Anglii, wydana w r. 1845- Była to pierwsza z seryi tych prac Marxa i Engelsa, które sformu­łowały t- zw. materyalistyczne pojmowanie dzie jów, położyły kres fantastycznemu, bezradne­mu marzycielstwu w socyabzmie i oparły so­cyalizm na niewzruszonej podstawie ruchu ro­botniczego, ruchowi zaś robotniczemu dały w socyali'zmie ideę przewodnią- To zespolenie my« śli soicyalistycznej z praktyczną walką klasową stanowi wiekopomną zasługę Marxa i EngelsaDla stworzenia tego dzieła trzeba było spełnić dwa zadania: w dziedzinie teoryi przeprowadzić krytykę ustroju kapitalistycznego i wykazać tkwiące w nim tendemcye rozwojowe, w prakty­ce zaś położyć podwaliny pod klasową organi- zacyę proletaryatu. Marx i Engels dokonali obu tycłi zadań.Z wiosną 1845 przeniósł się Engels na stałe do Brukseli, gdzie Marx żył na wygnaniu, i od tego czasu zacieśniły sjię węzły ich dozgonnej przyjaźni i rozpoczęła się ich najściślejsza ■współpraca na pold teoryi. i praktyki, to współ« ne pisanie książek, tak że w wielu z nich trudno nieraz odróżnić, сю wyszło z pod pióra Marxa a co Englesa, jakoteż działalność organiizacyjina. Pod tym ostatnim względem usiłowania ich ry« chło przyniosły owoce. Uzyskali oni wpływ, na „Związek sprawiedliwych“ spiskową orgamza- cyę robotniczą pozostającą dotąd pod wpływem socyalizmu utopijnego i przekisztaicjili go na or- ganizacyę propagandy politycznej i społecznej w duchu swojej idei- Z ramienia tego związku 
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ponad traktaty i plebiscyty pragnie zespolić siły rewolucyjnego proletaryatu polskiego. Tak, Pol­ska roaumdaniai jako wolność ludu polskiego
Konferencya obwodowa P. P. S. zachodniej Małopolski.

KOMIET OBWODOWYNa wniosek Komiisyi-matki. wybrała konferen? cya Komitet Obwodowy PPS Zachodniej Mało« polski w następującym składzie: z Krakowa tow. Englisch, Grylowski, Haecker, Jasiński, Jaro­szewski, Mazur, dir. Mueller, Oplustil, dr Rosen« zweag, Topinek; komisya kontrolująca: tow. Du­rek, Kluczka, Ziembo wina; z Chrzanowa tow. Gross i poseł Żuławski; z Oświęcimia tow- dr. Balanda, z Białej tow- Pająk, z Trzebini tow. Da« nell; z Tamowa tow. poseł dr. Bobrowski i Ła­będź; z Wieliczki tow. Jagła, Kostecki i Sumera; z Bochni tow- Michalik, z Dębicy tow. Sizydlik, z Rzesz owa tow. Krwawica; z Nowego Sącza tow. Broszkiewiiciz, Płonka i poseł dr. Marek; z Kro« sna tow- Klimek i poseł Misiołek; z Jasła tow. Szunke; z Sanoka tow. Baczyński i Fichtel; z Wadowic tow\ Górecki, z Żywca tow. Welnicki, z Jedlicza tow. Tebich, z Limanowy tow. Lysek.Następnie ittow'-- dr. Mueller referował o organi- zacyi i prasie. W dyskusyj przemawiali tow. Heiuberger (Kraków), Płonka (N. Sącz), Sumera (Wielciżka), Tepfer (Kraków), Jasiński (Jasło), Haiecker (Kraków), i Mazur (Podgórze), poczem uchwalono przedłożony przez referenta następu« REGULAMIN ULA GBWC OKGANIkA-
CYI PPS. ZACHODNIEJ MAŁOPOLSKI1. Obwodową konferencyę partyjną zwołuje u« stępujący Komitet obwodowy corocznie w mie­siącu Lipcu-2. Na konferencyę wysyła organizacya miejsco« wa na każdych 200 członków jednego delegata- organiiziacye, liczące mniej aniżeli 200 człon­ków wysyłają w każdym razie jednego delegata.3. Konferencya obwodowa decyduje o agltacyi i przeprowadzeniu organizacyi partyi w obwo­dzie, obejmującym zachodnią Małopolskę, Orawę i Spisz.4. Konferencya wybiera Komitet Obwodowy złożony z 10 towarzyszów z Krakowa, 6 z okr. Chrzanów—B|iała, 2 z Tarnowa, 2 z Wieliczki, 1 z Bochni, 1 z Dębicy,' 1 z Rzeszowa, 3 z Nowego Sącza, 2 z Krosna, 2 Jasła, 2 z Sanoka, 1 z Wa­dowic, 1 z Żywca, nadto w skład Komitetu obwo« dowego z głosem doradczym wchodzą posłowie wybrani w obwodzie.5. Członkowie Komitetu Obwodowego zamie­szkali w Krakowie tworzą Komitet Wykonawczy Zachodniej Małopolski.6- Komitet Wykonawczy przeprowadza uchwta« ły Konferencyi obw. i załatwia sprawy bieżące organizacyi obwodowej.

sprzeczną, jest może z ustrojem Ikąpiltalisty» azr.ym- (nile jeist ispńze carta й dążeniami rewolu- cyjnegó proletaryatu. Górnoślązak.
7. Wszystkie organizacye miejscowe są obo­wiązane bezzwłocznie po swoim wyborze podać do wiadomości Komitetu Wykonawczego swe a« dresy, przesyłać iw' każdym miesiącu najdalej do 10 dnia sprawozdanie sprzedanych marek par­tyjnych i legitymacyj', ilości członków, odbytych zgromadzeń, wogóle ze stanu ruchu partyjnego w danej miejscowości.8- Wskazówek i poleceń Komitetu Wykonaw« czego i Obwodowego należy trzymać się aż do odmiennej uchwały konferencyi, wzgl. wyższych ciał partyjnych.9. Konferencya wybiera komisyę kontrolującą złożoną z 3 towarzyszów zamieszkałych w Kra­kowie dla prowadzenia kontroli rachunków i Kasy Komitetu Obwodowego.10. Fundusze partyjne składają się w pierw« szym rzędzie z podatku partyjnego. Zbielaniem podatku partyjnego zajmują s|ię organizacye m. zapomocą jednolitych marek partyjnych.11. Podatek partyjny wynosi w obwodzie dla członka Partyi miesięcznie 4 marki, dla kobiet 2 marki, dla bezrobotnych 1 markę. Org. m. na­bywają maiki tylko z>a gotówkę.Podatek partyjny 4«markowy dzieli się w ten sposób, że 1 Mk. przypada ĆKW. 2 Mk. KO, zaś 1 Mk. organizacyom miejscowym. W miejscowo­ściach, które opłacają stałych sekretarzy na rzecz organizacyi miejscowej przypada 2 Mk., a natomiast 1 Mk. na rzecz KO.W tym samym stosunku dziieli się podatek par« tyjny 2 i 1 markowy-12. Pisma partyjne ,,Naprzód" (Spółka wyda­wnicza ludowa) i „Prawo Ludu“ są własnością KO., który wykonuje nad nimi kontrolę.Wydawnictwa broszur prowadzi wzgl. kontro« luje KOM.Ewentualne nadwyżki dochodów z pism i wy­dawnictw partyjnych wpływają do funduszów KO., który dla celów prasy ustanowi osobny, dział funduszowy-13. Organizaicya obwodowa przesyła sprawoz« dania CK W., któremu (wzgl. Radzie Naczelnej) podlega.14. Wszelkie pisma, zarządzenia i ogłoszenia podpisują imieniem KOM. i KWM. przewodni­czący i sekretarz wzgl. tychże zastępcy wybrani przez KO.Po wyczerpaniu porządku dziennego przewo« dniczący tow. Misiołek zamknął konferencyę we­zwaniem do energicznej pracy agitacyjnej i orga« ni.zacyjnej i do rozpowszechniania „Napizodu“.

Z radin socy W za arapiŁi
RZĄD SOCYALISTYCZNY NA DALEKIM 

WSCHODZIE. Po upadku reakcyjnych rządów syberyjskich gem Kołczaka, Siemionpwa i Roza« nowa, utworzył się we Włądywoistoku rząd, >V skład którego wchodzą przedstawlicieie wistzyist« 'kich partyi socyadjistycianiych, od trudowlików aż do komunistów.Rząd ten rozesłał do wszystkich ambasad da­wnego rządu Kołczaka okólnik, wi którym mię« dzy iimemi czytamy:,,Rząd tymczasowy pojwstał bez walki, bez przelewu 'krwi, bez ofiar. Stojąc .na straży po­rządku wi kraju, rząd postawił sobie za zadanie obronę. interesów ludu pracującego. Obecnie, dzięki pomocy wszystkich, warstw ludności, rząd bez walki rpizSizeiizył swą władzę na prze« strzięni wybrzeża morskiego i na wyspę Sucha- ita“.
MNIEJ SZCŚCIG WG Y BELGIJSCY. Belgijska Piartya Robotnicza należała jeszcze przed wojną do prawego skrzydła Międzynarodówki socyąli- styczipej. Wojna bardziej jeszcze (Wzmocniła kie­runek oportunistyczny w kierownictwie Partyi w związku z ogólnym, nastrojem zarówno klasy robotniczej, jak i społeczeństwa. Od wybuchu wojny tj. od si,erpiniia 1914 r. przedstawiciele Par tyi biorą udział W rządzie koalicyjnym, złożo­nym z katolików-kleryka łów, liberałów i isocya- listów. Udział przedstawicieli socyaiistycznych w rzą-lzie na ostatnim 'kongresie Partyi bylt wprawdzie żywo dyskutowany; zgodzono się o- gólnie nlai fakt, że w ostatnim gabinecie nic so- cyaliści dotąd realnego nie uzyskali; nie pra­gnęli nawet zniesienia § 310 Konstytucyi, zwró- ccnelgo bezpośrednio przeciwko ruchowi robo­tniczemu i wolności stowarzyszeń; nie (piaeszka działa to jednak, iż głosowanie zdecydlowiało wre­szcie o pozostawieniu nadal przedstawicieli Pair tyi wi rządzie. Ministrowie socyalistyezni odpo­wiedzieli bowiem na stawiane zarzuty, iż teraz dopjero przygotowali materyały dla reform i przystąpić mogą do wcielatota ich w. życie.Partyę belgijską charakteryzuje pod wzglę­dem ideowym drugie jeszcze zjawisko: nalcyo- nalizm. Nie można się zresiztą ternu dziwić! Lud, który przeszedł] przez katusze okupacyi pru­skiej, łatwo, zatracić mógł granicę między pa- tryotyzmem a szowinizmem narodowym. Pan- tya robotnicza nastrojom tym się nie przeciw­stawiała. W ubiegłym roku nie wzięła udziału w konferencyi międzynarodowej w Bernie, po­nieważ obecni tam byli niemieccy isocyal-demo- kraci. Na kongresie Międzynarodówki zawodo­wej w Amsterdamie.inicyowiała poruszenie spra wy „odpowiedzialności“ partyi socyaliistycznych za wybuch wojny. Z tąż .samą kweśtyą wystę­puje na ostatnim kongresie w Genewie.

urządzili pod koniec listopada 1847 w Londy« nie zjazd międzynarodowy, na którym związek przyjął nazwę „Związku komunistów“ i polecił Marxowi i Engelsowi opracowanie swego pro« gramu. Wywiązali się oni z tego zadania w cią­gu zimy 1847-48 i napisali razem słynny „Mani« fest komunistyczny“, w którym sformułowali w klasyczny sposób zasady -socyalizmu naukowe« go i ukazali klapie robotniczej jej historyczne zadaniie: zorganizowanie się jako klasa i dąże­nie do zdobycia władzy politycznej celem prze« kształcenia ustroju kapitalistycznego w socya- listyczny. Manifest kończył się wezwaniem: „Prioletaryusze wszystkich krajów, łączcie się!“Dużo upłynęło czasu, zanim idee „Manifestu komunistycznego“ stały się duchową własno« ścią proletaryatu wszystkich narodów. Narazi© przygłuszył go wybuch rewolucyi europejskiej 1848 r. Na odgłos reiwulucyi. obaj przyjaciele po­dążyli do ojczyzny i osiedli w Kolonii nad Re= nem, gdzie Marx założył i redagował wielki dziennik pt. „Noiwa Gazeta Reńska“, a Engels należał do redakcyi tego dziennika, który ode­grał wybitną rolę w rozwoju myśli socyalistycz« nej.Gdy re. akcya zaczęła, brać górę i rząd pruski ■w maju 1849 zamienił wydawnictwo tej gazety, Engels podążył do szeregów powstania, które w obronie pogwałconej konstytucyi wybuchło w Badeńskiem i w Palatynacie pod komendą Mierosławskiego. Engels odbył tę kampanię ja­ko adjutant dowódcy oddziału powstańców' Wil« licha. Po stłumieniu powstania udał się Engels na emigracyę do Anglii i tu spędził resztę życia częścią w Manchesterze, częścią w Londynje, współpracując z Marxem, a po zgonie tegoż ca­ły swój trud poświęcając wydaniu pozostałych po nim rękopisów.Razem z Marxem należał 1864—1872 do zało« życieli i kierowników „Międzynarodowego Sto­

warzyszenia Robotników“, owej pierwszej Mię« dzynarodówki, która ruch socyalistyczny wszyst kich krajów skierowała na nowoczesne tory.W dziedzinie naukowej położył Engels naj­większą zasługę książką pt. ,,Przewrót naukowy p. Eugeniusza Duehringa“, która powstała z seryi artykułów polemicznych drukow-anyeh w r. 1877 w ufiemieckiem piśmie partyjnem „Der Volksstaat“, a urosła pod piórem autora na świetny wykład filozofii socyalizmu, na jedno z pomnikowych dzieł mał*xiizmu.Drugą jego kisiążką, która wielki wpływ wy« warła a ukształtowanie światopoglądu socyali- stycznego było jego dziełko ,,Powstanie rodzi« ny, własności prywatnej i państwa“. Poprzednio Marx i Engels budowali socyalizm naukowy wyłącznie na argumentacyi ekonomicznej, w tej książce Engels, nawiązując do badań etnologi­cznych Morgana, dal całokształt socyologiaine« go uzasadnienia marxizmu.Po zgonie Marxa w r. 1883 zabrał się Engels do wydania pozostałych po nim papierów i wy­dał zaraz drugi tom „Kapitału“, który był już prawie gotowy do druku, a wi dziesięć lat pó« źniej trzeci tom „Kapitału“, który Marx pozo­stawił niewykończony w rękopisie i który wsku« tek tego Engels rnusiał z wielkim nakładem trudu opracować.Pozatem był Engels od zgonu Marxa najwię« kszą powagą w świecie socyaliistycznym. Partye socyalistyczne wszystkich krajów zasięgały je­go opinii w każdej ważniejszej sprawie program mowej czy taktycznej.Przed zgonem swym dożył Engels olbrzymie« go rozwoju socyalizmu w całym świecie; na międzynarodowym kongresie w Zurychu w r. 1893 ujrzał na własne oczy urzeczywistnienie rzuconego przed pół wiekiem hasła „Proletary« usze wszystkich krajów, łączcie się!“ Zgon sę­dziwego patryarchy socyalizmu wzbudził głę­

boką żałobę wśród klasy robotniczej wszystkich narodów. W myśl jego życzenia ciało jego spa« lano, a popiół rzucono do morza.Polska klasa robotnicza straciła w Engelsie serdecznego przyjaciela, nieizłomnego orędowni« ka niepodległości Polski. Od r. 1848 w artyku­łach zamieszczanych w niemieckich i angiel­skich pismach socyalistycanych uzasadniał En« gels ideę odbudowania niepodległej Polski, o« stattnio w „Neue Zeit“, w świetnej rozprawie pt. „Zagraniczna polityka rosyjskiego caratu“. W przedmowie do drugiego wydania „Manifestu komunistycznego pisał on: ,,Odrodzenie niepo­
dległej, silnej Polski jest sprawą, która niotyl- 
ko Polaków, lecz wszystkich nas obchodzi- 
Szczere współdziałanie międzynarodowe ludów 
europejskich będzie możliwe tylko wtedy, gdy 
każdy z tych ludów u siebie w domu będzie zu« 
pełnym gospodarzem- Rewolucya 1848 r., która pod sztandarem proletaryatu doprowadziła bo« jowników proletaryatu tylko do wyciągania ka­sztanów z ognia dla burżuazyi, przeiz wykonaw­ców: swego testamentu: Ludwjka Bonapartego i Bismarka zapewniła niepodległość Włoch, Niemiec i Węgier; Polskę zaś, która od 1790 r. 
dla sprawy rewolucyi więcej zrobiła, niż to 
wszystkie trzy narody razem wzięte, pozosta« 
wiono samej sobie, gdy w r. 1863 upadała pod 
dziesięćkroć silniejszą przemocą rosyjską. Szła« chta nie potrafiła ani utrzymać, ani odzyskać niepodległości; dla burżuazyi jest ona dziś co- najmniej obojętna- Może ona być wywałcziona tylko przez młody proletaryat polski, a w jego rękach będzie bezpieczna- Albowiem robotni­
kom całej reszty Europy potrzebna jest niepo« 
dleglość Polski równie, jak samym robotnikom 
polskim“. .Oby dziś proletaryat Europy przypomniał so» bie słowa mistrza socyalizmu naukowego!
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Pad. hasfiem walki z panującymi prądami na- cyouializmu i oportunizmu zorganizowała się w łonie Piartyi opozycya mniejszości, złożenia przeważnie z żywiołów młodych, skupiających się wokół tygodnika „socyalistyczno-rewołu- cyjnego" „l‘Exploite". Dotychczas opozycya ta była całkiem, luźna, rozporządzała na kotągre- isacli i w kierowniczych ciałach partyjnych nie imponujący zgoła mniejszością. Natomiast ży-

Klerykalni rozbijane organizacyi robotniczych.Z Żywica piszą nam:Ptowiat, żywiecki, dżiękii usilnej pracy naszych towiarzyszów, a iszazególntie tow. Serkawskiego, iw tkrótkiiem stosunkowo czasie, bo w przeciągu 3 lat, pokrył się siecią licznych organizacyj za» 
mudowych i politycznych, skrupiających proleta- ryat przemysłowy i wiejski pod sztandaremPPS. Wymienimy tu tylko najważniejsze miej- scowości i przedsiębiorstwa. gdzie posiadamy silne organizacye, a mianowiicie: Browar żywtie- ckd, fabryka (papieru, tarlak w Suchej, huta i tartaki w Węgierskiej Górce, falbiyka śrub w Sporyszu. Silne organizacye robotników1 rolnych posiadamy we Idwionaich Wieprz i' Węgierska Górka, Sporysz obszar i Sitary Żywiec, Jeleśnia, Rycerka dolna 4 górna. Lipowa, Rajcza, Ujsoły i t. d- Pozatem istnieją organlizaJcys robotników kolejowych i leśnych w Lipowej z ogólną liczbą 3000, opłacających Istałe wkładki organizacyjne.Naturalmiie, że ten stan rzeczy nie jest na rę­kę klerykałom, którzy postawili organizacye ro- bciiniicziobSOcyaUilstyazne rozbić za wszelką cenę. W akcyi tej przeciw rulcthowfii robotniczemu, kle- rykałna mafia posługuje się wszelkimi niego­dziwymi środkami Oszczerstwo i kalumnie z o» hydzające działaczy i1 idee wyzwolenia proleta­riatu — to (argumenty ii broń używana w walce z socyaliiizmem ize strony klerykałów^Wodzami tego klerykalnego warcholstwa są księża żywieccy Podmokły i Wojityła. Poza ata­kami inspirowanymi przez nllch w*  klerykialnem pisemku „Róbótniku Polskim" — rozpoczęli oni akcyę „organizacyjną" w powiecas Żywieckim i zwerbowawszy sobie pomocników w rodzaju pp. Głuszaza i Janusza, klerykainych sługusów’ i przy fech pomocy utworzyli sekretaryat, które»go zadaniem jest — rozbijanie organizacyi juz istniejących, rozbijanie solidarności robotniczej.Jeden z tiych działaczy kletrykalnych Janusz, z>e , aię powinno w Zwliąrzkch Związku katolickiego, dojeżdża1 .z Bielska i wsła-Wił salę już W czasie sitrejku ,w1 Węgierskie’ uór» ce, sta jąc po stronie (interesów fabrykanta prze­
ciw robotnikom. Klicżka ta, klerykalnai, korzysta z usług włalśctćfteda szynkowmd. w Żywcu p. Te» odora Reimschuessla. Pań ten. dawniej robotnik w fabryce śrub w Sporyszu, dziś milioner, doro­biwszy się w ctziafiie wojny ma gorzałce ii papie­rosach, rten chrześciańsiki szynkarz, popiera ak= cyę skierowaną. przeciw organfizacyom socyali- stycznym, udżietająic sal na zgromadzenia kle- rykalne! Winszujemy ks. Podmokłemu ii ks. Woj’ tyle takich kolegów dobranych współpracowni­ków — zwracamy jednak uwagę, że mieliśmy w Żywcu większego pogromcę socyalistów! w su- tlamnfie ks. Miilziię, który próbował tej samej ro» (boty, sprowadzał sobie .pomocników z Bliaftej, a jednak tow- Serkowski dał sobie z nim radę i ad kilku mliesńięcy po tak ciężkiej pracy, która nie odniosła pożądanego skutku, przeniesiony został do małej spokojnej parafii pod Wadowica­mi. gdzie oddaje się tylko pracy kościelnaZorganizowani robotnicy-, wiedzą kto Tm do­brze, a kto źle życzy i znają się na tych lisach farbow’anych. — Ci dwaj kJśiężulkowie upojeni nienawiścią przyznają w Swojej korespondencyi z Żywica, umieszczonej W ,.Robotniku Polskim", że cały7 powiali jest czerwony. — Powiat już ta­kim pozostanie, la tym panom w sutannach ra-

Z Rosyi Sowieckiej.„Ktomfeya nlaldzwyczajna rozporządza tak po- itężnemi środkami, ilż nie umilałabym powiedzieć,Dzfennik londyński ,.E(vening Standart" ogła- saa ińteresujący wyw|i)ad z tow. Filipem Snowden oraz jego żoną, członkami angielskiej delegacyi robotniczej do Rosyi, oraz Ni-eżależnej PamtySi Pracy, stanowjąicej centrum brytyjskiego ruchu socyaJistycznego.U tow. Snowden największe oburzenie budzi działalność „czrezwyczajki", jej też poświęca Ifwtią część swego opi.su stosunków panujących w Ro|sy|i. „Pytałam .się — mówi — czy Komisya nadzwyczajna korzysta и usług sizpiegów i pro» wotka|:orów'. Odpowiedziano mi: ,,Nie, lecz każdy dobry obywatel uwalża sam Ziai swój obofidiąaek. donosić Komisyi Nadzwyczajnej o wiszystkiem, co uważa izb. zakusy kontrrewolucyjne".

wy, przeważający nawet brała udział w pracy kiuitunalnej i społeczno-wychowawczej Party!. Szkoły socyalistyczne, wykłady ideowe, opano­wane są przeważnie przez opozycyoniisitów. Pod ich wpływem znajduje się również organizacya t. zw. ,,Młodej .gwardyi“, która obok pracy sa- moksżtałceniowioJwychowawczej prowadzi ener­giczną Walkę z militaryzmem.

dzimy, aby zajęli się (lepiej nauczaniem pisma świętego, pilnowali Kościoła, a politykę i organi­zowanie robotników pozostąwiffil innym. Robotni» cy już dóbrze iznają tych opiekunów (i „aposto­łów" Chrystiulsa, którzy za chrztly, śluby, pogrze­by (i inne obrządki każą isobile płacić sumy wprost paskarskie. Ostrzegamy więc tych pogromców, 
a szczególnie ks. Podmokłego i ks. Wojtyłę, a-że» by się nliie isjpotkaHii a gniewem robotników zor­ganizowanych.Pierwszy występ tej Spółki odbył się w dniu 18 ildpca. Zwołano .zebranie poufne i odbywano narady przy zamkniętych drzwiach w sali So» koła pod przewodnictwem p. dr Idzińskiego,, byłego marszałka powBallu, chwiejnego w swych przekonaniach politycznych jallc chorągiewka na dachu. Na zebraniach było obecnych razem ze wsizystkiernti pogromcami socyalistów około 80 słuchaczy. Radzono o socyalistach- Referat na tern zgromadzeniu wygłosił pierwszy p. Rym ar 
a Krakowa, drugi nauczyciel Gruszecki, pieniąc się twierdził, lże żydzi i socyaliścii są zdrajcami ojczyzny, że socyałiści tyflko nie chcieli pokoju, bo to są bolsizeWicy i t p. bzduirstwa, Zabierał głos iznany poseł Marek z Łodygowic, którego przemówienie było powtórzeniem gadaniny jego poprzedników. Celem odparcia oszczerstw zapi­sał! się do głosu obecny na zebraniu tow. Serków» ski. Przewodniczący dir Idziński nie udzielił mu jednak głosu z obawy przed krytyką Tak -wyglą­da robota klerykałów, którzy obrzuciwszy iprzeciwiniików obelgami ii zmyślonymi zarzuta» mà z obawy7 .przed zdemaskowanem ich rik- czemnej roboty odmawiają przeciwnikowi gło» su. Tow. .Sadkowski zaprotestowlał jednak prze­ciw tej niikczemnoścrt. ii opuścił salę.Odnośnie do .notatki W „Roboltniku Polskim“ w sprawie Anny Koszer oświadczamy, że tak zorganizowanych ro» bdtników .postępować i niczego się nie obawtia- my. Jesteśmy przekonani, że cii robotnicy, któ» rzy obałamucenli chwilowo opuścili szeregi na­szych organizacyi, przekonawszy się o zdra» dzieckiej robocie klerykałów, wrócą z powro­tem do naszych organtaaicy; tak, jak! to już nłie» raz bywało.Żądamy jednak, by przepite 1200 koron Zło­żono na ręce p. Anltioniiego Barona jako fundusz dla widów i Sierót i mają być wniesione do ka» sy,' gdyż w7 przeciwnym radile poszukamy je in­ną drotgą, kwtiity zaś leżą u tlolw. Serkowśkiego. Przy końcu jesteśmy zmuszeni zwrócić uwagę wyższym władzom kościelnymi, ażeby raczyły pouczyć ks. Wojityłę, że gdy przychodzi do cho» rego z wliatyklilem, to niech robi to co obrządek kościelny nakiaizuje. a nie rozgaduje się o polity» ce, jak to miało miejsce u Ciężko chorego tow. Migdała, byłego prezesa grupy robotników fa­bryki papieru.ToW. Serkowski, jako organnizaitor powiatu ży» wtieckiego, jest pewny, że trtzuicane na niego o- szczerstwa w tym brulkoiWem piśmie „Roboante ku Polskim" (nile są w stanie ani na chwilę zachwiać i Zaufania, którym się cieszy w po­wiecie ii samym Żywcu, o ozem ci panowie do» brze wiedzieć powinni. Walczyć ale szlachetnie, a nie oszczerstwami.1 można .zawsze i wszędzie, ale tylko publiciznlie.

czy rząd, czy Komisya nadzwyczajna rządzi Ro» syą. Wskrzeszone zostały czasy terroru. Rewlolu- cyi Francuskiej. My olch pytaliśmy stię, czy praw» dziwa jest wiadomość podana przez ofieyalne ,,IZK(iesityffl", jakoby 10-000 osób rozstrzelano bez sądu". Ach, inffie — odpowiedziano nam — to przesąd- Roizs.iirzeflano tylko 8.500 osób. A zresztą były one wskazane przez sąd?“. Jakiż charakter miał ów sąd? — pytaliśmy dalej. „Zaprowadżono oskarżonych przed Komisyę, gdzie gadano im kil­ka pytań..." brzmiała odpowiedź:„Bolszewicy — opowiada w dalszym ciągu tow- Snowden — starali się usprawiedliwić panująlcy 

stan rzeczy kopieaznościami, spojwodowaneami przez walkę iz kontrrewólucyą, oraz wrogami ze- wnęta-znemi. istotnie pod wpływem hasła „kraj w: niebezpieczeństwie" w momencie, gdzie pań» sowo .prowadzi, wtoj.nę wtielu ludzi — ludzi w innej sytuacyi znajldowali by się lw| ostrej opozycyi wizględem bolszewików, dziś godzi się całkowi­cie iz ich władzą...Uiwteużamy tedy, jiż winniśmy dopomóc Rosyi do zawarcia, pokoju. Zniesiona być winna bloka» da, wiinno być izrobione wszystko, co dopomoże Rosyi do nawjiąiza(nia stosunków handlowych, skończyć się Winna wojna z Polską.Jeśli wojna trwfać będzie nadal, wówczas oba­wiać się należy, czy nie (zatryumfuje w naradzie rosyjskim duch mfilitaryzmiu (spostrzeżesifie to jest istotnie trafne, już dziś jak1 .wiadomo, istnie» je w Rosyi Wyraźna pairtyia Wojenna z Trackim na czele, prtzyp. red) Oznaczałoby to powrót do dyktatury wojskowej. Naród .tlaki, jak rosyjski, który ma za isobą cale stulecia tyranii, znalazł by sobdie łatwo Napoleona,Zarysowała by się iwiówczas niewątpliwie ten- deneya w) kierunku poprowadzenliai niebezpiecz» nej dla ifntetresów brytyjskich polityki wscho­dniej. Należy itu podkreślić pnzytem jeszcze nie» bezpieczeństwo ize strony Niemiec.Przejeżdżałam1 przez Berlin. Gdyby wydarzenia potoczyć się miały po iłihiii, którą1 wyżej, nakre­śliłam, wówczas sojusz między pefwniemi żywjilo» łami niemieckiemi a Rosyą .sowiecką stałyby Się bardziej niż prawdopodobny.,,Dzfiś rządzji Rosyą garść ludzi, która kiyje eiię pad nazwą „Rządu robcóniiókw i chłopów".„Wolności żadnej — ,.wszyscy wzajem śledząi, podejrzewają..“Tyle toiwt SmOwden- Mąż jej poddaj e bolsze wizm krytyce n&emiiej .surowiej. Lenina określa, jako „księcia fanatyków)1 i „niewolnika doktry» my", „Lenin wydaje isaę zresztą — informuje tow. -Snowden — cztowliekiem całkowicie bezintere­sownym, nie szukając osobistych korzyści. Co miajwlyżej (znajduje osobiste zadowolenie, zaspo» kojenie Własnej aiUbicyfi! w tryumfie swych Idei. Bez izwlłoki, bez dyskusyi wcielać należy -wszyst- skie jego tleorye.Trockiego charakteryzuje Snowden w kilku marszach: „Wiidiziałem go zaledwie W ciągu pię» ciu minut, lecz lwi diągu krótkiej tej chwili, wy­warł na mnie wrażenie, które dziWne się wydaje może wiielu osobom — <wrażenie wybitnego woj» akowca. Nosił na sobie świetny mundur. Miał wy gląd prawdziwego wodza i .sądzę, iż jest wybitną uimysłowiośdią wojśkcfwą".Mówiąc o całoksiztałcie żyda sowieckiego, nie szczędząc krytyki podkreśla w nim wszakże strony jaśniejszą, a mlaWet istotnie piękne. Pod» kreślą opiekę naid sztuką oraz dzieckiem. „Zai- dziwiiającć przeciwieństwo — mówił Snowden — z ogólnym stanem rzeczy, (istniejąlcym pod rzą» darni bolszewlickilemi. stanówki położnenie sztuki. ArtyścjŁ taapewnioną mają świetną egzystencję- Śpiewacy, aktorzy, tancerze otrzymują niezwykle wysokie penlsye. Wybitny tenor Szalapin otrzy­muje 200.000 rb. za występ, a opróaz tego deputa» ty żywnościowe wl ilośai. jakiej zapragnie Nie wjidz/iałem nigdy siztuk, równie wspaniale wysta­wionych- Pródukcye teatralne iwl Moskwie są o» staltnim wyrazem sztuki.,,Nadzieję da przyTszflfość żywić pozwala opieka nad dzieckiem. Domy wiejskie przekształcane zo­stały na mieszkania dla małżeństw, które pod dobrą ocieką czują się całkowicie zadowolone. Podczas całego pobytu mego w Rosy! nie widżia» łem .anli jednego dziecka wynędzniałego. Byłem niedawno w Wtiedniu, a stwierdzić muszę, te (dzieci wiedeńskie nie posiadają bynajmniej wy­glądu tak Wesołego, atnli nie wydają się równie dobrze ódżywiainie jak dzieci rosyjskie".
Pow. Wieliczka.

PRZEŚLADOWANIE SOCYALISTÓW W PA» 
RAFII GDÓW. Od 20 lat, odkąd ruch Bocyalisty» czny przeniósł sp.ę z mlastai na wieś, toczy Wojnę z socyalistanrii gdowiski kanonik ksiądz Smułka. Nic dotychcżas nie zwojował, bo organizacye na­sze na Wsji jiak tkwiły tak tkwtią wśród ludu, a oszczerstwa i obelgi rzucane na socyalistów z ambony przez księdza kań.o(n(ikai tylko nam je» dnaiją noiwych zwolenniików. Zdawlało saę jednak, pż w tych poważnych czasach ksiądz kaponik na- tóerze chociaż tyle rozumu, aby zostawić w spo» kój u naszych towarzyszów i nic prześladować ich zupełnie niepotrzebnie, « ao najważniejsza nadaremno. Jedną iz ofiar jego klerykalnej za- ciiętości. j.est stary nasz towartzysiz Andrzej Ła» szcziyk iz Kwapinki. Już w -pierwszym roku, gdy się tylko 'wojowniczy księżyna spotkał z tow. Ła- siKćzykiiem, nie chęiał go dopuście do chrztu jako „kumotra". Dopiero godzinny wykład i nauka ja»

opi.su
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k'ę miał tow. Lalszctzyk ze Smułką przekonały go, iż tow. Łaszczyk a nie uczony wt piśmie księżyk ma raJcyę. Teraz rozpoczął na nowo, wojnę z tow. Łasactzykiem tniŁe chcąc pozwolić mu, ażeby tenże na pogrzebie ś. p. Józefa Łasizicizyka szedł jako członek bractwa ubrany w czerwona suknię. — Księdsz Smułka. niepomny uroczystej a smutnej chwili wywołał iz 'tow. Laszczykiem wstrętna burdę wrzeszcząc, krzycząc i wymachując ręka­mi jak pijany andrus a pie powteżńy ksiądz. -- Gdy kazał tow. ŁaszcziytkJowi, alżeby tenże sizedł pod' 'Czerwony feiztandar, odpowiedział mu tenże zupełnie słusznie: „ja pod czerwonym sztamho rem daw|no już jelstem, a (i ta suknia jest też czerwona, ja w niej izostanę“. — Rozjuszonego tęipdiciela socyaliztmu poskromił dopiero swemi perswazyami pan organista, człowiek taktowny i Spokojny i dzięki temu ni!e przyszło do skan­dalu i zgorszenia. Czas by było księże kanoniku nabrać rozumu, rozpocząć’ pokutne życie, a nie wszczynać burd z parafianami, którzy ma tego ro­dzaju awantury maja tylko politowanie i współ­czucie, dla zaćmionego nienawiiścaą, księdza ka« nornika Was zaś towarzysze wzywamy, ażebyście wytrwali na stanowisku, bo prawda socyałisty« czna wielką jeisit i zwyciężyć mufeffi.
Cieniom Józefa Romana.Odszedłeś od nalś duchu nasz świetlany!Dzielmy sienmierzu głodnych i znękanych, Za trumną Twoją sizedł tłum zapłakany 1 zastęp druhów Twoich ukochanych...Zgasło Twe życie, takie dla nag drogie, — Zgasiła na wieki i nigdy nie wróci!Lecz izia Twe czyny szlachetnie a mnogie Lud Cii pieśń dzięki serdecznie zanuci!Ty dla mas żyłeś! Żyłeś między nami —Pamięć o Tobie nigdy nie zaginie, 7Grób Twój wieczysty świeżymi kwiatami I łzą rosimy, co ze serca płynie.O drogi ojcze sierot opuszczonych.Któż dzisiaj głodnym poda kęsek Chleba? Kto jak Ty, będzie pocieszał strapionych, Skoroś nasi odszedł, — zabrały Cię, nieba.Cześć 'Twej pamięci, Towarzyszu dragi!Do śmierci wiemy swemu sztandarowi — Choć na Twej drodze były ciernie, głogi, Tyś g» nie zdradził, wiemyś bym ludowi!Lecz za Twą pracę i trud poniesiony, Za to, żeś biednym ukoił łez tyle — Kler Cię iwyklinał, że byłeś czerwony, Pokropić Cię nie chciał na Twojej mogile...Śpij słodko, Ojcze), Towarzyszu ukochany! Niechaj ta ziemia lekką będzie Tobie — Zapomnij wrogom pośmiertne szykany, Dziś cała Bochnia, płacze na Twym grobie...Bochnia, dnia 9 sierpnia. Rydz.

Idźmy za przykładem 
Poznania!

Rada miejska Poznania uchwaliła jedno­
myślnie, a więc z głosami niemieckimi włą­
cznie, następującą rezolucyę:

„Rada Miejska uważa za swój obowiązek 
moralny i narodowy, aby każdy obywatel 
opodatkował się w takiej wysokości, w ja­
kiej mu nakazuje sumienie, o ile możności 
w wysokości podatku dochodowego.“

Podpisujmy zatem Pożyczkę Odrodzenia 
stosownie do posiadanego majątku i docho­
du.

Kto chce być wolnym od pożyczki przy­
musowej 3%-owej, niech podpisze dobro­
wolnie w odpowiedniej wysokości długoter­
minową pożyczkę państwową 5%-ową.

Pożyczka dobrowolna kończy się z dniem 
31 sierpnia b. r.

Obliczenia co do pożyczki przymusowej 
zostały podane we wszystkich dziennikach 
z dn. 7 i 8 b. m. i w pismach ludowych. 
Wszelkich wyjaśnień udziela ustnie i pi­
semnie Ekspozytura Urzędu Propagandy 
Pożyczki Państwowej w Krakowie, Rynek 
główny 6, 2 schody I p. od godziny 11—1 
codziennie i od 4—5 w dnie powszednie.

Dyrektor: Wincenty Sikora.

SOWIECKA REPUBLIKA BIAŁORUSKA. Wiedeńskie biuro koresp. donosi, wl radiotelegraf mie z Moskwy: W Mińsku została proklamowa­na białoruska, rzeczpospolita sowiecka jako paro śliwo ndieizawioto. Nowe to państwo zawarto z Rosyą sowiecką przymierze zwrócone przediw Polsicie-
TURCYA PODPISAŁA 10 sierpnia. traktaitl po= ■kojo.wy z koallićyą. W tych dniach podpisany zo­stał również traktat pokojowy przez Bułgaryę-
„NEUTRALNOŚĆ“ NIEMIEC. Na rosyjski ra= didtelegram z dnia 12 sierpnia odpowiedział rząd nltomiecki, że na ,zasadżie ogłoszonej przez rząd neutralności wojska pofflsflde, któreby się chroniły na terytoryum plebiisicytowe, będą roz­brajane i ińtemoiwlane.
RUMUNIA ROKUJE Z ROSYĄ. Jak donosy z Bukaresztu, na /posiedzeniu parlamentu ru= muńskiego, odjpoiwliadlając na interpelacyę. o- świadczył prezydent minifetrów, że wiadomość 

o podjęciu rokowań pokojowych między Rosyą 
sowiecką a Rumunią jest zgodna z prawdą, a o rezultatach rokowań parlament będzie niieaswło« ciznie zawladomiiony. Rumuńskie koła urzędowe ofićyalnie zaprzeczają pogłoskom, jakóby rządy francuski i angielski (zażądały ad Rumunii po- spli eszenia z ipcmocą izbrajną dla Polski.

WĘGRY NIE MIĘSZAJĄ SIĘ DO WOJNY- Z Budapesztu donoszą: Rząd węgierski oświach czył dnia 13 b. im, że wstrzymuje się od wszel­kiej alkcyi wojskowej i dyplomatycznej, która nlie byłaby zwiiązlanal bezpośrednio z węgierskimi interesami. Miimo to pewne dzienniki zagrań!« cane rozszerzają pogłoski o zamierzonej w!oj- skowej ‘interwencyi ze strony rządu węgierskie« go przeciwko Rosyi sowieckiej. Wbrew ftym po­głoskom oświadcza się urzędowo, że rząd ,wę*  gierski określił Iswtoje stanowisko zupełnie wy­raźnie swojem oświadczeniem z 13 b- m. Wobec tego wszelkie pogłoski o planowanej wojskbiwej akcvi są zmyślone i bezpodstawne.
TRAKTAT POKOJOWY MIĘDZY ROSYĄ A 

ŁOTWĄ 'został podiplisany. Najważniejszymi wa- 'runlkami są: 1) Rosyą uznaje suwerenną nieza« wisłość rzecfcypospohltej łotewskiej i zrzeka się wsżelklich praW suwlereintnośći nad narodem i nad terytoryum łoitewskiem;2) Rosyą zobowiązuje się zwrócić materyał ewakuowany z> Łatwy w! cziaisie wojny, jakoteż materyały kolejowe, okręty i własność państwo- ’ wą, własność organiizacyi społecznych, banków, archiwa, dokumenty ii- d.;3) Rosyą w miejsce tych przedmiotów może dać kompensatę w złocie;4) Łotwa wolna jest od Wszelkiej odpowie­dzialności za długi państwa rosyjskiego:5) Łotwa otrzymuje konicesyę na eksploatacyę 100 tysięcy dziesięcin lasu.Łotwa i Rosyą po ratyffikacyi traktatu poko*  jowego zawrą traktat handlowy i podejmą sto­sunki dyplomątyclznoe>konsulame- Kroki nde- przyjacielskie kończą się ® dniem 13 sierpnia.
KRONIKA.

KONTROLA NA KOLEJACH. Urzędową „Ga­zet«, Lwowska“ ogłasza: Wskutek polecenia mi­nisterstwa ispraw wewnętrznych zarządzoną zo­stała kontrola dokumentów osobistych osób jeż­dżących kolejami tak po wszystkich stlacyach kolejowych, jak i w pociągach kolejowych. Kon­trolę przeprowadzać będą organa policyi pań­stwowej. Wobec tego winien każdy podróżujący kolejami być zaopatrzony w dokument, opa­trzony fotognątfią, stwierdzający identyczność je go osoby. Osoby bez takich dokumentów osobi­stych będą wykluczone od jazdy kolejami.
WOJSKOWY SPIS MĘŻCZYZN, URODZO­

NYCH W LATACH 1880 DO 1889. Powiatowa Komenda Uzupełnień podaję do wiadomości, że wśzyscy urodzeni w latach 1880—1889 podlega­ją regetsitracyi, przeprowadzanej obecnie przez władze polityczne, mimo, że zostali julż. zareige- strowani w P. K. U. ze względu na zawód.Rada Obrony Państwa udzieliła już minister­stwu wojny zezwolenia na zarządzenie poboru poezników 1889, 1888, 1887, 1886 i 1885. Termin poboru jeszcze nie ogłoszony.
SĄDY DORAŹNE W CAŁEJ POLSCE. Jak donoszą z Warszawy, 14 sierpnia ogłoszono co następuje: Nia podstawie rozporządzenia Rady obrony państw;?.i zarządzam wprowadzenie na obszarze całego państwa polskiego sądów do­raźnych wojskowych dla osób cywilnych, które popełnią następujące przestępstwa: 1) 'szpiego­stwo na rzecz państwa nieprzyjacielskiego lub 

obcego, 2) w byłym zaborze rolsyjiskim zdradę istąnlu, w byłym zaborze austryackim porozu­mienie się z nieprzyjacielem i inne przestęp­stwa, mąjące na celu szkodę dla polskiej siły zbrojnej lub jej sprzymierzeńców, » korzystne dla, nieprzyjaciela, 3) w byłym zaborze pruskim zdradę. Ostrzega się przed popełnieniem które­goś z wymienionych przestępstw, każdy bo­wiem, ktoby, dopuścił się takiego przestępstwa, będzie oddany prtzed sąd i śmiercią Ukarany. — Minister spraw wojskowych gen.-por. Sosin- kowiski/v
ROZPORZĄDZENIE RADY OBRONY PAŃ­

STWA Prezydyym Rady ministrów, komuniku«, je: Rada obrony państwa na posiedzeniu w dniu 11 b. m. przyjęła rozporządzenie w przedmiocie 
zobowiązań pracodawców wobec ochotników^ 
pracowników, pełniących służbę czynną ocho» tniczą w wojisiku pplskiem, oraz wobec ich rodzin. Następnie uchwalono rozporządzenia w przed­miocie ustanowienia krzyża walecznych; dalej przyjęto rozporządzenie w sprawie trybunału obrony państwa, a wreszcie rozporządzenie o us 
tracie obywatelstwa a powodu niewypełnienia obowiązku służby wojskowej.

ZAKOŃCZENIE OBRAD KONGRESU SOCYA 
LISTYCZNEGO W GENEWIE przyniosło ostre wystąpienie przeciwko bolszewikom. J. H. Tho­mas i T. Shaw z Anglii wypowiedzieli się prze­ciwko interwencyi w Rosyi, ale też przeciwko temu, aby bolszewicy wyzyskali swe zwycięstwa dla podboju innych narodów. Shaw powiedział o Rosyi: „Niema tam ani dyktatury proletarya- tu, ani wolności, ani demokracyi, jest tylko wszechwłjadztwo małej grupy. Robotnicy nie mają żialdnej wolności. Muszą oni pracować tam, gdzie im rozkazują, i tyle, ile im rozkazują“. Mówca oświadcza, że nie może użyć łagodniej- Szych słów wobec ludzi’, którzy grożą powiesze­niem przywódców socyalistyczpych innych kra­jów, którzy tirtaktują jako zdrajców kła&y robo­tniczej zasłużonych działaczy. Nie może on zro­zumieć ludzi,, któpzy chętnieby pogrążyli swój kraj w odmęt krwi i nędzy, byle przypodobać się Lewinowi.

NOWA TARYFA POCZTOWA Z dniem 15 sierpni® wchodzi w życie na całym obszarze Rzeczypospolitej nowa taryfą pocztową.Wedle ntowej taryfy pocztowej opłaty wewnę­trzne dla korespondeîncyi prywatnej wynosizą od listów zwykłych 1 mk. do 250 gr. 2 mk. Opła­ty od kartek pocztowych prywatnego nakładu wynoszą 50 fen .(pojedyncze) i 1 mk. (z odpo­wiedzią). Od kartek zaś urzędowego nakładu z wydrukowaną marką pocztową 75 fen. (poje­dyncze), 1.50 (z odpowiedzią).Opłaty za druki wynoszą ód 25 fejnL do 3 mk., zależnie od wagi (50-—100 gr.).Zagraniczna taryfa pocztową przedstawia się następująco:Za listy doi 20 gr. 2 mk. 50 fen. — za każde dalsze 20 gr. 1 mk. 50 fen. Za kartki pocztowe od 1--2.50 mk., zależnie, czy są nakładu pry.wa- tnego czy urzędowego.
À SPEKULACYA PASKARSKA TRWA DA­

LEJ t Czy,tamy w bratnim warsząwlskim „Ro­botniku“:Przeżywamy dni coraz poważniejsze, kryty- czfniejsze. Warszawa zdobywa się na wysiłek odparcia wroga, który stoi u bram stolicy. Lud­ność coraz zwartiszym szeregiem Zgłaszaj się z pomocą, dając dowód o swej gotowości świad­czeń w obronie przed najściem nieprzyjaciela-Ludzie idą do robót Ziemnych, zgła&zają się, jako ochotnicy do straży obywatelskiej, kobie­ty petalią służbę samarytańską, dając jednocze­śnie Każdy wedle swej możności, a nawet czę­sto ponad moż|r.iość ofiarę na cele obrony kraju.Ale godzi w nich wróg, tu węwtnątiriz kraju. Wrqg gorszy bodaj od bolszewika. To lichwiarz, ■sprzedający chleb po 40 mk.. zą funt. To pa- skarz, sprzedający jajko zą 4 mk. 50 f. i więcej, kiddy trzy dni temu brał mk. 2, albo 2 mk. 25 fen. To spekulant, żądający za tłulszcz 60 mk. To hyena paskarska!, zdzierającą 2 mk., albo i więcej aa funt ziemniaków, teraiz, podczas ko­pania, czyli więcej, niż zimą w czasie .'nlajwię- K»zego tych kiartofli bnaku!Przecież to wyzyskiwanie sytuacyi, to wstrę­tne zdzieranie z ludności ostatnich femiigóW dziś, właśnie dziś, powinno natychmiast ustać.Ludność jesizcze płaci, w całym poszanowa­niu pnawa własności’, sarka,' narzeka, ale pllaci spekulantom ceny wygórowane, a niiczem nieu­zasadnione. Ludność widzi, że towary gwałto­wnie się chowają i klinie na spekulantów.Ale żyjemy w takich czasiaich, kiedy należy wszystko robić), aby spekulantów oidratziu zaraz bezwzględnie mocną ręką przycisnąć.Nie wolno podwyższać cen. artykuły pierw­szej .potrzeby na zsispokojenie mieisizikańców mu­szą się znaleźć.
Odpowiedzialny redaktor : Zygmunt Klemenstewtez. Z «Lrukarni Ludowej w Krakowie. Dunajewskiego 5.


